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Niezwykłe dzieje brylantu 


Skrawki gazety í but naprowadziły na ślad. — 
20-karatowy kamień w pudełku od zapałek 


Złodzieje i paserzy zostali zasądzeni 


Warszawa, 1 października | winy, powtarzając swe poprzednie re- |głodny. P. Turczyński odprawił 
i był boy brylant Wiktorji Kawec welacje. Pozostali trzej wypierali się OE. F A: Ar 
ief Dy aterem'* wydarzeń zda si winy. o kradzieży jubiler otrzymał bardzo 
zaczerpniętych z powieści Wallacea. | Kulminacyjnym punktem rozprawy |ciekawy list następującej treści: 
24-go stycznia r. b. złodziej przy po- było zeznanie komisarza Przyzodw, któ! . „Byłem u pana po jałmuźnę, dał mi 
mocy żelaznego rusztu rozmiarów 20 m. TY prowadził w tej sprawie dochodze- pan kopniaka, musialem wziąć sam. Już 
30 cm; wybił w biały dzień szybę w nie. Komisarz opowiedział o przebiegu nie będę kradi, bo mam dosyć. Jak nie- 
sklepie jubilerskim Turczyńskiego przy KUTsztownego dochodzenia. stwierdza. | dają, to się bierze samemu. 
ul. Ossolińskich, porwał znajdujący się jac że Sierko-Chwiej uciekł zagranicę. „Pryskacz-Zabieralski". 
na wystawie brylant Kaweckiej i za- OdY PO 4-tvgodniowym pobycie w a-| Olszyna przyzał się, że wie coś nie 
czął uciekać. Rzucił się za nim p. Tur- reszcie oskarżeni dowiedzieli się, iż bę- «coś o skradzionym brylancie. Krytyczne 
czyński w towarzyst wie policanta. | | 4a trzymani póty. póki brylant nie wró-. go dnia „towarzysz jego o przezwisku 
"Rabuś dobiegł do muru, odd ela ci do jubilera, który wyznaczył 4 tvsią- Chwiej, 
go pałac Potockich od ulicy i, i A ód ce złotych nagrody, w urzędzie Śled- | przyszedl bez jednego buta i prósit Ol- 
Szy się umocowanej tam A A sh ski czym zjawił się posłaniec i szyne; by kupil mu brakujący trzewik, 
Mraecadził sorod P ką zawczasu INK! wręczył małe pudełeczko od zanałek, co też Olszyna uczynił, nabywając. zresż 
Polic'ant zdołał uchwycić go za norę, |w którę mznajduwał się skradziony bry | tą kalosz za dwa wad na placu Kerce- 
Następnie Chwiej chciał sprzedać 


w ręku PMW BZ! but, złodziej j2- 
nak z è 

ANE ści „| zujący za paserstwo: Olszvnę:na:10m'e brylant, który: był pomo ukryty w jed- 
zýty policji ski do sledztwa po tyl slecy. Feinszneidra na 8. Flormana na:6 nym z filąrów mostu Poniatowskiego. 
ówinięty ruszt — narzędzie włamania, i Orbacha na 3 miesiac Ro yięzienla,. Jemm udał się z Chwieiem do pasera, 
Na brzegach ich widniały nieprzyzwoite EE zadek, NE aoa. A SKATOWAŁ RD. do SRO Ma 
wyrazy, stanow'ące coś w rodzaju sza. P.. Turczyński- pormal w. aim patars dhbgi:Flormana;-ten-zå£ wreszcie. do. ibl: 
Sady, a w pewnem miejscu nmażwicko CEO żebraka, który na parę dni plera. Felnszneldera. 
„Hufnacel*. przed kradzieżą < był w jęgo sklepie i| . Feinszneider nabył. brylant za 3 ty- 

ostro domagał się datku, wołając że jest słące zlotych, 


Odszukano pewnego Hufnagla w. do PR S AEDE TEE: EE TEE 
ad pochodzi.. ustalono, że ruszt stam- Bandyci napadają na plebanie 


r 


lant, 
Sedzia Dietrich wydał: wyrok sska- 


mu noclegowym. przy ulicy Dzikiej, | 
SATT PRE pens'onarzy ob-; 
zwrócono u - 
ciela Hufnagla, Reaczka Oeyta, Kory E PERKEN E kd „aj o ub T 
owa nieu ÇC otyen= 


w ostatnich dniach wyp'ękn'ał, spra- 
wiwszy sobie nowy garnitur i ubrawszy czas rabusie 
Jarosław, 1 października, 'Ksiądz przyjął ich bardzo grzecznie i 


Spłoszeni złodzieje wraz z łupem zbie- 


złotych i miał następnie dać więcej. Po 
Olszyna, Florman. Orbach i Fen- |i to w obu wypadkach na plebanjach oddania gotówki oraz kluczy od cerwi. 
na przyznał się w pewnej mierze do |3-ma elegancko ubranymi panami. —|mógł znaleźć. Tymczasem domownicy 
poczem ostrzeliwując się z rewolwerów 
spłomęły w czusie mocnego pożaruaj We wsi Wiązawnicy nieznani osob- 
W nocy dnia 29 na 30 września o g0- |nia Stefanja. Ponadto spaliły się zwłoki wolwer, strzelbę i cały szereg innych 
bawskiego, w czasie którego spłonęła W czasie pożaru spłonął również dru- ii się nie bardzo cicho, ksiądz zbu- 
w płomieniach ponieśli śmierć w czasie tys. zł. Przyczyna pożaru narazie nie | ejj, 


dostatnio swą _przylaciótkę. 
Chwiel dał z tej sumy Olszynie 40 
Dwa ziichwałe napady  bandyckie, ugości, — Przy pożegnaniu „pano- 
pewnym jednak czasie zniknal. miały miejsce w ubiegłym tygodniu wie* ci wyciągnęli rewolwery i zażądali 
sznejder staneli wczoraj w Warszawie |grecko-katolickich. _.|Ksiądz oddał im całą gotówkę, jaką 
przed sędzia Dietrichem. Jedvnie Olszy W Pełkiniach zajechało auto .wrazz miał: w kwocie 50 zł. ale kluczy nie 
mammam | zaalarmowali sąsiadów, wobec czego 
2 ges 4-7 at 1 andyci w pośpiechu wsiedli do auta, 
SZEŚĆ osóh i zwłoki dziecka «|w prawo i w lewo odjechali w kierunku 
Jarosławia, 
obe nicy włamali się do mieszkania probo- 
rž szcza obrz. grecko-katolickiego, a Ko- 
Toruń, | października, nia Pelagia, 7-letnia Kumegumda i 6-let- |rzystając ze snu tegoż, skradli mu re- 
dzinie 24 wybuchł pożar w oberży Lud- |3-tygodniowego syna Rynkela, który , przedmiotów. 
wika Ostrowskigo w Kiefbinach. pow. lu- | zmarł dnia 27 ub. m. Ponieważ jednak złodzieje zachowy 
żywcem cała rodzina, okryta właśnie ża- |gi lokator oberży Domżalski Teofil. 
łcbą z powodu zgonu syna. Mianowicie Straty materjalne wynoszą około 15 
snu lokator oberży Rynkel Władysław, | ustalona. 
jego żona Franciszka, oraz córki 11-let- 


Fabryka bilonu pod Będzinem 


wyłsryta przez policie Kraków, 1 października. 


|, Myslowice, 1 października. ispodziewanć rezultaty. Znaleziońo tam| Komitet organizacyjny X Polsk'ego 
W dniu wczorajszym na targowisku całą odlewnię do fabrykacji falsyfika- Kongresu Przeciwalkoholowego, który | 


od 11 do 13 


wmiejskiem polfcia zatrzymała dwuch tów, większą ilość białego metalu, z pod protektoratem p. Prezydenta Rze- 
osobników: Józefa Rudka i Władysła- którego fabrykowano fałszywe mo.ety czypospolitej odbywać | się będzie 11—13; 


wa JA Ry obu ze wsi Landówka, po- k'lka rozbitych form gipsowych. które października w'Krakowie, wydał już 

wiatu będzińsk'cgo. 
Przy sbu znaleziono fałszywe mone- cych policjantów, oraz 108 falsyfika- łączono kilka zjazdów organizacyj ab- 

ty jednozłotowe. Władze policyjne do- tów, z których 38 zdołali fałszerze pu-, styńenckich. 

konały natychmiast rewizji w m/eszka- ścić w obieg. 

nu Rudka. która to rewizja dała nad- : sł 


Cena numeru IO śroszy 


CZWARTEK, i PAŻDZIERNIKA 1931. ""GFNA NUMFRU 10 GROSZY. | Nr. 274 Ès 


dzi! się i zaczął wołać na domowników. 


'potłukła żona Rudka widząc nadchodzą program szczegółowy. Z Kongresem po 


Pracę podzielono na cztery plenarne 
Mi-kilkanaście zebrań sekcyjnych nieko- „ 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Riemczech 7 ienigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


a a A 


3 JUŻ ukazał się Ne 23 H 
a wesołego tygodnika 


Carnon Kor 
| 10 GROSZY | s 


zamach DGA 


TRG CZEEONRECREZUA 


Łódź, 1 paźdz'ernika. 

Wczoraj w godzinach  popołudnio- 
wych dozorca cmentarza katolickiego 
przy ulicy Ogrodowej został zawiado+ 
mionv. że przy jednym z grobów leży 
nieprzytomna jakaś kobieta. 

Dozorca wezwał pogotowie, które- 
go lekarz stwierdził, że nieznajoma ug 
celu samobójczym napiła się spirytu 
denaturowego. Kobieta liczy okało 


g0 Z|jat; nazwiska jej z powodu braku: ge 


wodów osobistych ustalić nie zdołano. 
Denatkę w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala w Radogoszczu. 
Władze śledcze prowadzą w snrawie 
tajemniczego samobójstwa dochodzenie 
celem ustalenia tożsamości samobójczy- 
ni, oraz przyczyny rozpaczliwego kroku. 


Moratorium 
w Sowietach? 


$omietu maia ponadto 
znieść prrytet złota 
Ryga, 1 października. .. 
Dziś krążyły tu pogłoski, jakoby 
rząd sowiecki miał skasować parytet: 
złoty czerwońca i ogłosić moratorium 
zobowiazań zagranicznych. Potwierdze-. 
inja tych wiadomości brak, 


Fala złota 
zalemu SŚramncę 
Paryż, 1 paźdz'ernika 

'Przypływ złota do Banku Francus- 
kiego nie ustaje. W dniu wczorajszym 
przybyły na lotnisko Le Bourget pod Pa 
ryżem trzy samoloty holenderskie, któ- 
ré przywiozły 2.900 kg. szczerego złota 
wartości przeszło 48 miljonów franków. 

„Ami du Peuple“ donosi, że w ciągu 
dnia dzisiejszego przybedzie samolota- 
mi jeszcze 12.000 kg. złota. 


Epidemie wSowietach 

GSyftus, dyfteryt i ospa.. 

Moskwa, 1 października 
Polską Agencja Telegraficzna). 

W kilku większych miastach sowiec 
kich. między nimi w Moskwie panuje 
epi idemja tyfusu brzusznego, dyfterytu 
i ospy. 

W Moskwie zmarł na tyfus brzuszny 
członek najwyższej radv gospodarstwa 
narodowego. naczelny dyrektor sowiec- 
kiego przemysłu automobilowego. 


Wielkie miasto ' 
niemieckie 


miesry ttacatme 
Berlin, 1 października. 
Frankfurt nad Menem znalazł się w 
trudnościach płatniczych, wskutek nic- 
możności wykumienia weksli na sumę 


6.4 milionów marek. 
EEBENA 


onśres przeciwalfofiolowy 


'obradonać będzie w firafomwie w dniach 


października 


Jidujących z sobą, na których razem wy 
głoszonych zostanie sto referatów prze 
ważnie kwadransowych. - 

| Uczestnicy Kongresu korzystają ze 
zniżek kolejowych i t. p. uig. Zjazd zą- 
powiada się Fczny z całej Polski i dla- 
tego należy wcześnie zgłaszać udział w 
Kongresie i zamawiać kwatery.w komi- 
tecie: Kraków, ul. Jabłonowskich, 22, 
tel. 167- TE 


' ' ~ " e 
org zz eeen o. Rf 
A wd 


eh 


= y ege 


A Bf 


Str, 2 


1931 


EXFRESI 1: 


NĘDZA RODZI WIELK 


Nr. 274 


ICH LUDZI 


Mac Donald był synem rybaka, Briand 
właścicieln knajpy, Hoover — kowala 


Dziewięć szkiców biograficznych najpopularniejszych mężów stanu. 


Był sobie pewnego razu biedny, ma 
ły chłopiec, który przyszedł na świat w 
nędznej lepiance rybackiej w Szkocji i 
nie chciał zostać rybakiem: sam na sie- 
bie zarabiał kopaniem kartofli. Został 
nauczycielem, zyskując powszechne u- 
znanie. Trzy czwarte jego ojczyzny by- 
ło własnością 11-tu lordów, z których 
kążdy dowodził, że pochodzi przynaj- 
mniej od Macbetha, podczas gdy lud mu 
słał stać się najskąpszym narodem na 
święcie z tej prostej przyczyny, że 

nic absolutnie nie posiadał. 

To skłoniło go do zainteresowania się 
polityką i w roku 1906-ym został po- 
słem z ramienia partiji robotniczej. Przy- 
szędł dzień 4 sierpnia 1914 roku, gdy 
Izba Gmin obradowała nad sprawą przy 
sy za do wojny. Tylko jeden z po- 
słów wystąpił otwarcie przeciwko bar 
barzyńskiej „wojnie, tylko on jeden prze 
ełwstawił się tajnej dyplomacji Sir Ed- 
warda Greya, uprzedzając go, że i dla 
niego może się znaleźć latarnia w Hyde 
Parku. W sali parlamentarnej nastąpiła 
trwożna cisza. Wszyscy zrozumieli, że 
ten syn rybaka szkockiego ma głowę 
nietylko piękną, ale i mądrą. Wtedy 
nie wybiła jeszcze jego godzina, ale po- 
tem poznano się na jego zaletach. 
Kate) jest to — RAMSAY MAC DO- 


2. 

Był sobie pewnego razu, mały chło- 
piec, syn słowackiego kowala wiejskie- 
go. Nie wiedział on o tem, że bardzo 
wielu synów kowali nosiło w kołysce 
buławę marszałkowską, zdawało mu 


„się, że jest stworzony tylko do pilnowa 


nia bydła na polu i gdy po raz pierw- 
szy włożył całe buty, był już doro- 
słym młodzieńcem. Pasąc bydło, sam 
się uczył i aż do późnej młodości 
pozostał samoukiem. 

Potem, jako nauczyciel wiejski, wyka- 
zał tyle zdolności, że mógł już wstąpić 
do wyższej szkoły w Wiedniu, a póź- 
niej w Lipsku. Wykształcił się na jed- 
nego z największych filozofów i histo- 
ryków słowiańskich, Zainteresowanie 
skierowało go na tory polityczne, zo- 
stał posłem i'twórcą partji realistów, 
przeciwstawiających się iluzorycznym 
ideom niepodległościowym młodych cze 
chów. Gdy wybuchła wojna, był on już 
starym sceptykiem i jakkolwiek nie 
wierzył w możliwość powstania pań- 
stwa czeskiego, stał się jednym z głów 
nych spiskowców, niezmordowanym a- 
gitatorem wędrownym i twórcą nowe- 
go państwa... 

Był to — THEODORE MASARYK. 


3. 
yt sobie pewnego razu biedny, ma- 
ły chłopiec, syn tureckiego urzędnika 
celnego w Salonikach. Chciał on swe- 
go syna podnieść na wyższe stanowi- 
sko i oddał go do szkoły kadetów, ma- 
rząc dlań o randze pułkownika. Ale mło 
dy chłopiec już podczas wczesnej mło- 
dości wykazał wielkie 
zdolności militarne, 

przeszedł do Akademji Wojennej, potem 
do sztabu generalnego, pod dowódz- 
twem Mamut Szewketa Paszy wyróż- 
nił się w wojnie przeciw grekom i wło- 
chom, wywalczył niepodległość dla swej 
olczyzny, a potem przeprowadzał nowe 
reformy, emancypował naród, który na- 
zywa go dziś „Ghasi”, czyli swym wy- 
bawcą. 

Takim był — MUSTAFA KEMAL 
PASZA.. 


4. 
Był sobie pewnego razu biedny, ma- 
ły chłopiec, syn właściciela knajpy w 
Nantes. Pod deskami, na których tań- 
czyły portowe prostytutki, mieścił się 
nędzny barłóg malca. W knajpie spę- 


czono go z adwokatury. Przeniósł się 
do Paryża, został tam syndykalistą, 
organizatorem strejków, 
posłem, niebezpiecznym mówcą, pogrom 
cą ministrów, —— aż wreszcie sam objął 
ministerjalną tekę. Nikt nie był tylekrot 
nie ministrem i prezesem ministrów we 
Francji. Z biegiem lat przedzierzgnął się 
z cynika w prawdziwego idealistę. Pod 
czas wojny domagał się pokoju, szowi- 
niści obalili go. Wkrótce jednak znowu 
zabłysnął na widowni politycznej jako 
apostoł pojednania, pokoju światowego, 
przymierza europejskiego. Gdy przema- 
wiał w Genewie, cały świat nastawiał 
uszy. Szesnaście razy był ministrem ł 
prezesem ministrów i raz sięgnął na- 
wet po władzę prezydenta państwa. 
Oto — ARISTIDE BRIAND. 


5, 

Był sobie pewnego razu  bied- 
ny, mały chłopiec, którego ojciec był 
wiejskim kowalem, a w wolnych chwi- 
lach od pracy uczył syna Ewangelii 
sprawiedliwości społecznej. Chciał wy- 
kształcić swego syna na nauczyciela. 
|56 lirów stanowiła pierwsza pensia mie 
sięczna* młodzieńca. Zgrzytając zębami, 
opuścił podczas wakacyj Włochy 

jako nędzarz y 


ezon w polu z jakąś dziewczyną, Wyklu 


„|włóczył się po Szwajcarji, żebrał, spał 


pod mostami, zarabiał grosze jako mu- 
rarz i chłopiec na posyłki, by wieczo- 
rem móc uczęszczać do genewskiego u- 
niwersytetu, gdzie uczył się rosyjskie- 
go, niemieckiego, angielskiego i francu- 
skiego. Głodującego studenta uważano 
za anarchistę i wydalono go z kraju, 
Znowu został nauczycielem we Wło- 
szech, znowu wyemigrował i znowu go 
wydalono z kraju. Jako zdeklarowany 
socjalista redagował przez trzy lata pis- 
mo „Avanti“. 

Gdy wybuchła wojna, walczył w 0- 
kopach, dostał się do łazaretu i zastynął 
jako zagorzały nacjonalista. Zakłada? pis 
ma, partje polityczne, stanął na czele fa 
szystowskiej organizacji, urządził marsz 
| p „| 


na Rzym, a potem zasłynął jako Duce, 
dyktator — BENITO MUSSOLINI. 


6. 

Był sobie pewnego razu biedny, ma 
ty chłopiec, brzydki i czarny, jakgdyby 
matka jego zapatrzyła się w murzyna, 
syn wieśniaka z Chateldon w Auvergne. 
Ale jego brzydota szła w parze z wiel- 
kiemi zaletami umysłu. Sąsiedzi posłali 
go do szkoły, umożliwili mu dalsze stu- 
dja. Aż do czasu złożenia adwokackie- 
go egzaminu cierpiał głód i nędzę. Nę- 
dzy swej pozostawał wierny jako rady- 
kalny socjalista i burmistrz oddalonego 
przedmieścia Paryża. Ponieważ zyskał 
sobić na tem stanowisku zaufanie ludno- 
ści, więc przedstawiono go jako kandy 
data do parlamsz* Było to w roku 
1914. Miał on wówczas 5, tę” W roku 
1919 kandydatura jego upadła przy w; 
borach, albowiem był on przeciwko woj 
nie. Ale w roku 1924 wybrano go po- 
wtórnie, w trzy lata później wydelego- 
wano go do senatu, a przez pewien czas 
sprawował on nawet urząd ministra pra 
cy. Briand, najbliższy iego przyjaciel po 
lityczny, mianował go podsekretarzem 
stanu w prezydjum rady ministrów, a 
następnie powołał go na stanowisko mi 
nistra sprawiedliwości. Tardieu w 1930 
roku polęcił mu sprawowanie urzędu 
ministra pracy I wtedy wykazał on swą 
wdzięczność oraz wierność; wprowa- 
dził dla robotników 

ubezpieczenia społeczne. 

W 1931 roku zostal prezesem rady 
ministrów, stając się jednym z tych, któ 
rzy rządzą Etiropą. 

Tym brzydkim, biednym chłopcem 
był — PIERRE LAVAL. 


"p 
Był sobie biedny, mały chłopiec, któ 
ry nie znał nawet swego ojca, gdyż u- 
marł on bardzo młodo. Adoptował go 
pewien szewc, który by? tak biedny, 
że chłopiec do dziesiątego roku życia 
nie wiedział jaki smak ma mięso. 


|za to nauczył się on od swego przybra 


Mahatma Gandhi w Londynie 


fpaceruje po dzielnicach robotniczych i żymi się 
tylko koziem mlekiem 


Przyjazd Mahatmy Gandhi do Lon- 
dynu wywołał sensacje na całym świe- 
cie. Wiadomo było bowiem, iż wódz ru- 
chu niepodległościowego hindusów nie- 
chętnie opuszcza swą ojczyznę, a prze- 
dewszystkiem, pod żadnym pozorem 
nie chce ubrać innej odzieży, aniżeli tę, 
którą nosi w swej ojczyźnie, t.j. cien- 
kiej białej tkaniny, owiniętej dookoła 
tułowia. 

W Indjach panuje ciepły klimat i 
Gandhi nie odczuwa chłodu w swym 
lekkim stroju. Ale w Europie jest już 
chłodna jesień, a mimo to Gandhi nie 
dał się namówić na przywdzianie bar- 
dziej ciepłego i chroniącego przed nie- 
pogodą stroju, 

Powitanie Ganhdi w Londynie było 
niezwykle owacyjne. Na dworcu powi- 
tała go kompanja honorowa, Bardzo 
wielu ludzi wiwatowało i rzucało w 
wietrze kapelusze. Ale niemniejsze tłu- 
my krzyczały wedlug tradycji angiel- 
skiej „bu“, chcąc tem okazać swe nie- 
zadowolenie wobec człowieka, którego 
wystąpienia tak bardzo niepokoją rząd 
angielski, 

Gandhi był jednak zupełnie spokoj- 
ny. Nie zwracał uwagi ani na honory ! 
owacje, ani też na głosy protestu, Na 
zapytanie dziennikarzy, którzy go powi 
tali na dworcu, w jakim celu przyjechał, 
oświadczył wręcz, że przybył domagać 


dził swe dziciństwo przyszły adwokat. | się od rządu proklamowania niepodległa 
Strażnik polowy przyłapał go pewnego l ści Indji, Czy uda mu się ta misja —'wego w ich kraju. 


niejakiej miss Lister, która czci wodza 
hindusów jak proroka. Ale nie zamiesz 
kał bymajmmiej w pokojach. Prosił, by 
mu oddano miały pokoik na strychu 1 
tam przebywa w wolnych chwilach, no- 
cując na zwykłym sienniku ze słomy, 

Europejskich potraw Mahatma Gand 


hi nie jada. Żywi się tylko suszonymi 
owocami i kozim mlekiem. Wstaje © 
świcie i wiele godzin spędza modląc się 
żarliwie. Po śniadaniu odbywa spacery 
po robotniczych dzielnicach Londynu. 
Na pierwszej konferencji „okrągłego 
stołu* Gandhi milczał. Tego dnia wy- 
padł łego tygodniowy dzień milczenia | 
jednania się z Bogiem. I dlatego nie 
wypowiedział ani jednego słowa, poro- 
zmmmiewając się na migi. Dopiero na- 
stępnego dnia, zaczął przemawiać i to w 
bardzo ostrym tonie, 
Charakterystycznym faktem jest, że 
indyjscy mahometfanie, mieszkający w 
Londynie, odnoszą się do Mahatmy 
bardzo nieprzyjaźnie. Jest to niewątpli- 
włe skutkiem wałk, jakie prowadzą w 
Indjach bramaniści z mahometanami. 
Natomiast bramaniści hinduscy, przeby- 
wający w stolicy Anglii, okazują Gand- 
hi'emu honory niemal boskie, Klękają 
przed nim i z czcią całują skraj jego sza 
ty, wykrzykując słowa błogosławień- 
stwa dla wodza ruchu niepodległościo- 


na to pytanie rozłożył szeroko ramiona. 
W Londynie Gandhi zamieszkał u 


nego ojca, który sprawował we wsi: i- 
rząd kaznodziei, wielkiej cierpliwości i 
wiary w przyszłość. . 

Został chłopskim adwokatem, a po- 
nieważ świetnie bronił praw chłopskich 
wobec wielkich obszarników - lordów. 
więc w dowód wdięczności ludność wiej 
ska przedstawiła jego kandydaturę do 
Izby Gmin, Na pierwsze posiedzenie Iz- 
by przybył dosłownie w podartych spod 
niach. Ale książka „Lepsze czasy” wsła 
wiła wkrótce jego imię. Jego harde sta- 
nowisko przeciw polityce wojennej, je- 
go odwaga z możnymi, jego potężny u- 
mys! wywalczyły mu najpoważniejsze 
posterunki polityczne w państwie i jak 
kolwiek siedział również ną ławie oskar 
żonych za rzekomą korupcję, został pre 
zesem ministrów, 

Nta — DAVID LLOYD GEORGE. 


Był sobie pewnego razu biedny, ma- 
ły chłopiec, którego ojciec, szewc Du- 
goszwili, uciękł, pozostawiając całą ro- 
dzinę na łaskę losu w prowincjonalnej 
mieścinie gruzińskiej. Matka, krawco- 
wa, dopóki mogła, utrzymywała syna. 
Potem umieściła go w seminarium du- 
chownem. Uczył się tam dogmatyki, li- 
turgji, stoy bożej i 

nienawidził rosjan. 
Gdy wyrzucono go z seminarium, zo- 
stał członkiem socjal-demokracji I po- 
czął redagować partyjne pisemka. Sześć 
razy aresztowano go, Sześć razy wysy- 
łano na Sybir, sześć razy udało mu się 
stamtąd ucięc. Aby zdobyć pieniądze 
dla partji, urządzał napady bandyckie 
na banki i karetki pocztowe. 

Gdy Lenin i Trocki walczyli o zwy- 
cięstwo systemu bolszewickiego, nie wi 
dywano go na polu walki, dopiero gdy 
władza ich ugruntowała się, wyciągnął 
do nich pomocną dłoń, tłumiąc w okrut- 
ny sposób powstanie w swej kaukaskiej 
ojczyźnie, on — który tak nienawidził 
rosjan. Napróżno Lenin ostrzegał o nim 
w swym testamencie, napróżno dowo- 
dzono, że jako teoretyk jest on zerem, 
że nie posiada żadnego wykształcenia 
i nie nadaje się zupełnie jako mówca, 
myśliciel i pisarz — jego brutalna siła 
przezwyciężyła wszęlkie przeszkody. 

Dziś jest to czerwony car—STALIN. 


« 9, 

Był sobie wreszcie pewnego razu 
biedny, mały chłopiec, również syn ko- 
wala. Kowal w stanie Jowa wierzył w 
maszyny, które podówczas były jeszcze 
nowością i jako agent przy sprzedaży 
maszyn rolniczych starał się poprawić 
swój nędzny los. Malec nię widział w 
domu rodzinnym pieniędzy, ale nowe 
maszyny uczyniły na nim wielkie wra- 
żenie. Gdy miał sześć lat, umarł mu oj- 
cięc, a w cztery lata później opuściła go 
na zawsze również matka. „Bertie“ po 
szedł do krewnych, którzy byli „kwakie 
rami" (członkowie sekty protestanckiej, 
założonej w drugiej połowie XVII wie- 
ku) I mimo ubóstwa dzielili się chętnie 
z bliźnimi czem tylko mogli. Maszyny 
i miłość bliźniego — oto pierwsze wra- 
żenia malca, który sam zbudował maszy 
nę do szycia. Ale nie było pieniędzy na 
naukę. Został więc chłopcem na posyłki 
w biurze. Aż pewnego dnia ktoś go za- 
pytał: „Czemu nie zostajesz inżynie- 
rem? ser 
„  Głodząc się, ukończył studja, został 
inżynierem górniczym w Australji. w 
Chinach, w Kalifornii, a gdy wybuchła 
wojna, wszystkie swe wysiłki poświę- 
cił dla ratowania bliźnich. Troszczy się 
o więźniów wojennych w Ameryce, za- 
opatruje w żywność głodujących belgij- 
czyków, wysyła artykuły spożywcze 
wymęczonym blokadą Niemcom. Zosta- 
je ministrem handlu a potem prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych—HERBERT 
H. HOOVER 


GUSTAW KAUDER. 
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Walka z klęską pożarów w Polsce 


$urowekary za nieprzestrzeganie przepisów o bezpieczeństwie 


$ powzięcia decyzji, zarozuniiałość, optymizm, ta 


pożarowem. — Elektryczna sygnalizacja w koszarach strażackich 


instrukcje, w myśl których za nezel, 


Statystyki wykazują, że rok rocznie 
w Polsce pożary wyrządzają szkody, 
sięgające sumy kilkuset miljonów zło 
tych. Najwięcej pożarów przypada na 
okręgi wiejskie. 

W pismach codziermych dzień w dzień 
niemal czytamy, że w j osadzie 
ogień strawił kilkadziesiąt zagród wieś- 
niaczych. inną znów zniszczył zupełnie. 

Ww miastach naszych pożary, szcze” 
gólnie o więksych rozmiarach, notowa” 
ne są znacznie rzadziej. Ośrodki miejskie 
posiadalą domy należycie zabez 
pieczone przed pożarem, czego oczywi- 
ście nie można powiedzieć o wiejskich 
chałupach. l 

Przed trzema laty weszła w życie w 
Połsce nowa ustawa budowlana, która 
bardzo poważnie traktuje sprawy bez- 
pieczeństwa pożarowego. 

Ustala oma między innemi, że nie 

„wolno wznosić na wsiach i w osadach 


że egłość od granicy sąsiada musi wy 
nosić pięć metrów, a dla yńków mu- 
rowanych osiem. że nawet wewnątrz tej 
samej posesji odległość między jakimi- 
kolwiek dwoma budynkami musi wyno- 
sić od pięciu do szestnastu metrów, za: 


eg od materjału budowy i krycia da- aj 
u 


Ustawa zakazaje wreszcie w calej 
Polsce krycia dachów stomą i gontem to 
jest materjalami łatwopalnemi, 

Zakaz ten, w zależności od warumków 
lokalnych, stopniowo w różnych częś- 
ciach kraja uzyskuje moc obowiązującą. 
„ Obecnie już na terenie <całogo kraju 
nie wolno naprawiać uszkodzonych da- 
chów nieogniotrwałemi materiałami. 

+ W obecnych, ciężkich czasach trudno 
-iest wymagać, by wszyscy chłopi zmie- 
njali. pokrycie dachów swych zagród, 


pa i budynków na granicy posesji, ka 


— 


strzeganie przepisów o bezpieczeństwie 
DW: będą groziły bardzo surowe 
ary. . 

Władze pragną w ten sposób zmusić 
ludność wiejską do ścisłego stosowania 
się do nowej ustawy budowlanej, która 
dotychczas była lekceważona, 

Jednocześnie również władze nasze 
zwróciły swą uwagę na dżiałalność ári 
żyn strażackich. 

Jak wiadomo, najważniejszą sprawą 
w czasie pożarów jest szybkość alarmu, 
dokładnie określającego miejsce wy- 
padku. Dwie, trzy minuty przyśpiesze- 
nła ratunka nieraz daje możność stlumie 
nia w zarodku pożaru, który w kilka mi- 
nut później może już przyjąć poważne 
rozmiary i grozić katastrólą. 


WO KIER 


Fade: Sa 


Po dlugich i ciężkich 


damisją pozostali w nieułulonym 


1931 EET REFS x 


miizyką przys 
cierpieniach rozstał się z 


Szlama Aron Ehanachowicz 


przeżywszy lat 60 


Wyprowadzenie drotich mam zwłok nastapi dzić w czwartek dn. 1 października 
1931 r. o Godz 2-ej popołudułu z domu żałoby przy ul Piotrkowskiej 82 o czem sawia- 
lu 


ta 
dona, syn, córki, zięcjowie, synowa, Wid 


Dokonał napadu bandyckiego 


| 


Najlepszym środkiem alarmowym 
est sygnalizacja elektryczna, Niestety 
urządzenia sygnalizacji elektrycznej w 
Polsce dotychczas są małe znane. Przy 
stałym jednak, chóciaż powolnym, roz- 
woju elektryfikacji miast polskich, syg- 
nalizację tę można już dziś wprowadzić 
w wielu ośrodkach miejskich. y 20” 
stanie ona wprowadzona, ilość dużych 
pożarów w miastach naszych zmałeje do 
minimum. 

Władze starala się więc obecnie wpły 
nąć na poszczególae gminy miejskie: by 
w jaknajszybszym czasie obdarzyly 
straż ogniową elektryczną sygnalizacją. 

W „okręgach wiejskich, niestety, nie 
da się to jeszcze przeprowadzić, gdyż:' 
elektryfikacja dą terenów jest dopiero 
złości. 


> 


DA RE N NS 
O ZY OSAŃ > TE 


tym światem nasz najukochań szy. 


Mi miżim. 


PSY ły y 
GWTYMYNY SI WIEŻA: 


października, — posiadają 


a | 


$ przeciąg 10 lat za usiłowanie wejścia 
jw -kontakt z wywiadem 


SERA kady 


URODZENI pod znakiem WAGI w dniu 1 
charakięr wybu: 
chowy, cechuje ich plytkość | umystt, brak 
komstwo, w niektórych razach zuchwałość, w 
uczuciach miłośnych niestałość, usposobienie 
melancholijne i często się przejmują troskami 
innych. Posiadają wrodzoną intuicję i zdolno- 
ści do jasnowidzenia, lecz z takowego nie ko- 
rzystają. Dzięki swoim pomysłom, będą mieć 
możtdość zabezpieczenia swojej ' przyszłości. 
Będą coś mieć wspólnego z pracą artystyczną 
i w takowej mogą liczyć na powodzenie. Po= 
winni starać się opanować swoje skłonności ner 
wowe, dzięki czemu dalsze ich życie może u- 
łożyć się spokojniej 1 będą szczęśliwi w ży” 
cia rodzinnem. Projekty swoje zrealizują wed- 
tag własnych życzeń, lecz niech się: nie zta- 
żają chwilowym niepowodzeniem. 

Urodzeni pod wplywem WAGI—pówinni u- 
mikać podrażnień nerwowych, wystrzegać się 
wzruszeń, gdyż takowe są powodem apatji do 
życia. . 

Dia urodzonych 1 października, szczęśliwy 
miesiąc kwiecień, daty dnia 2, 8, 24, 28, kolor 
granatowy, jako amulet - talizman AQUAMA- 
RINA przynosi szczęście, liczby  łoteryjue 
5341 — 13. , 


Szpieg skazany 
na 6 iai mięziemia 
Katowice, 30 września. 

Przed sądem. okręgowym w Kato- 
wicach odbyła się dziś rozprawa prze- 
ciwko Wilhelmowi. Wojoczkowi, oskar- 
żonemu o uprawianie szpiegowstiwa na 
rzecz ościennego państwa. Rozprawa 
odbyła się przy drzwiach, zamkniętych. 
Sąd skazał Wojoczka na 6 lat ciężkie- 
go więzienia i pozbawienie praw na 


obcego pań- 


0160 


stwa. 


NA SWEgO 


i zrakował mu 500 złofych. —Opryszek został osadzony w więzieniu. 


W czerwcu ubięgłego roku Kazimierz 


jeśli jest ono utrzymane w. nalężytym | Swinarski, rolnik zę. wsi Jagodowa Mała 


aZSBNIEN ZY Wa TAGS GM) żyd a 
Władzom chodzi: więc: przynajmniej. 
9 to, ażeby wszystkie nowe budynki wiej 
skie byly budowane oznioodpornie. 
„Gminy wiejskie, samorządy czy sej- 
miki sprawdzają plany, badają na nich 
pdległość budymków. a właściciele grun- 
tu później budują, co chcą i jak chcą. 
„~ Najgorsze stosimki panują na Kre- 
sach, gdzie na ustawę budowlana wcale 


wprost nie zwraca siè uwagi. Nic więc|. 


łziwnego, że ilość pożarów w fej części 
krain zupelnie stę nie zmniejsza, 
becnie wydane zostały szczegółowe 


IE 
s 


Dźwiekowy 


14.50: mix 


„Li 


ij o 
z | 


D ASTĘPNYCHI [6 


Najwieksze arcydzicło wszystkich |% 
czasów! Najokropniejsza wizja wszech rę 
światowej wojny w realistycznem uję 
ctu według słynnej powieści E. M. Re- |$ 
marqne'a, 


„Na Zachodzie 
Bez Zmian“ 


Wstrząsający dramat Ilustrujący z fe- 
dnej strony. patriotyzm, z drugiej zaś 

S9 zwyrodnienie i rzeź miljonów niewin- [© 
| nych ludzi, 8 
tm Role główne Kkreulą po mistrzow- = 
sku: niezapomniany (BULBA) Louis [$! 
Wolheim, Lewis Ayres, John Wray i in. f 


Ceny meise popularne. P sczztek w [iD 
dni powszednie o godz. 4-ej. Bezpłatne (8) 
bilety wo:nego wejścia prócz urzędo- 
| wych nieważne, e 
SPAKUKRNOZODCEGOEKEEZEBUNZEKZRKZED 


"RYTY 


pod Łodzią, wezwał do, siebie swego je- 
dymaka, 19-letniego Marcina i rzekł doń: 

— Poiedziesz do Łodzi i kupisz nową 
bryczkę. Daję ci dwieście złotych. Pa- 
miętaj, strzeż się przed złodziejami i wra 
taj jaknajprędzej do domm =+: 

Marcin teyoż dmia jeszcze wyruszył 
wv drogę. Nie był on do te: pory ani razu 
w Łodzi, to też cieszył się bardzo, że go 
ojciec wysłał po bryczkę. ' $ : 

Do miasta przyjechał w godzinach 
przedpołudniowych. Kręcąc się po Ba- 
łuckim Rynku, gdzie miał się spotkać z 
pewnym rolnikiem, pochodzącym rów- 
nież z Jagodowa, zawarł znajomość z ja- 
kąś młodą dziewczyną. „ 

Marcin, po kilkuminutowej rozmowie 
z przystojną łodzianką, zapomniał zu- 
pełnie o przestrogach ojca. Gdy dziew- 
czyna zaproponowała ma, by udał się do 
jej ENEA natychmiast wyrazil swą 
zgodę. f 
Spędził u niej kilka godzin. Dziew- 
czyna poczęstowała go. wódką, a, ponie- 
waż młodzieniec nigdy prawie nie uży- 
wał trunków alkoholowych, więc szyb- 
ko się upił. CEWEK 

Co się z nim dalej działo, tego póź- 
niej nie mógł już sobie uświadomić, Pa- 
miętał tylko, że po pewnym czasie w 
mieszkaniu zjawił się jakiś mężczyzna. 


tacie wyrzucił go za drzwi, 


Piufonowy 79 p. p. 


| tym, śpiąc 


„ Marcin otrzeźwiał dopiero wieczorem 
w komisariacie policyjnym. | Sars; 
.Przywiózł go tam posteruńkowy, któ- 


‘ty znalazł go przed bramą jakiegoś do- | 


mu w stanie nawpół przytomnym. 

Młody Swinarski stwierdził w lokalu 
policyjnym, że skradziono mu pieniądze, 
które otrzymał od ojca, Opowiedział 
więc ze łzami w oczach ọ swej przygo- 
dzie, błagając policję, by odszukała zło- 
dziejów. : PR 

Młodzieniec nie mógł jednak dokład-. 
nie określić domu, w którym się zaba- 
wiał, to też policji nie udało się ujawnie 
sprawców kradzieży. 

Nazajutrz Marcn wrócił do Jagodo- 
wa Małego. ; A 

Gdy znalazł się w domu, padł: przed 
oicem na kolana I opowiedział mu o 
swych przejściach. 

Stary Swinarski był człowiekiem bez- 
względnym i tym razem nie wybaczył 
synowi. jero winy. 

— Idź precz z moich oczu! — krzyk- 
nat, odpychając od siebie młodzieńca, — 
Nie wracaj już tu nigdy! Nie chcę cie- 
bie znać! 

Paremnie Marcin błaga? go, by mu 
pozwolił pozostać w domu. Po paru go- 
dzinach młodzieniec musiał! spakować 
cad manatki i opuścić rodzinną za- 
g 


zytę. 


„SA 


zabił narzeczona, 


poczesrm popełmił samobójsiwo 


Hajduki, 30 września. 
W Wielkich Hajdukach rozegrał się 
wczoraj zagadkowy dramat, którego tło 
nadal pozostaje niewyświetlone, ` 


Jeanette Mac Donald 


— ijs) — 


Kochanek o północy 


Plutonowy Jan Obwisło z 1-fo baonu 
75-ego p.p. stacjonującego w W. Hajdu- 
kach wystrzałem z rewolweru pozbawił 
życia swą 19-letnią narzeczoną Marję 
Potrawę. 


Po dokonaniu zbrodni Obwisło po- || 
szedł do koszar, gdzie porzucił rewol- 


wer na korytarzu poczem wziął karabin 
iu dał się z nim do mieszkania zamordo 
wanej narzeczonej. Gdy Potrawowa nie 
chciała go wpuścić, Obwisło  wystrza- 
łem z rewolweru w głowę pozbawił się 
| życia. Policja wdrożyła w tej sprawie do 
chodzenie. 


rodę. 

Dwa dni błąkał się po Jagodowie Ma- R 
u znajomych i przyjaciół, M8 
który wszczał z nim snrzeczkę i w rezul-| Trzeciego dnia wreszcie złożył ojcu wi- | FG 


— Jeżeli nie chcesz, bym był z tobą— 
rzekł doń — to daj mi trochę pieniędzy, 
a wyjadę z Jagodowa, K l r 
„ — Nie dam cl — otrzymał katego- 
ryczną odpowiedź. 5 j“ 

Tym razem Marcin nie wykazywał 
już pokory. Ody opuszczał zagrodę, ro- 
ził ojcu pięścią, oświadczając mu, że się 
jeszcze z nim rozprawi. j 

W nocy, gdy stary Swinarski I jego 
żona byli pogrążeni we śnie, do ich za* 
grody dostał się jakiś mężczyzna, uzbro- 
jony w lom żełazny, 

Był nim Marcin, Związał on Ojca 
sznurami i zakneblował mu usta, matce 
zaś zapowiedział, że ją zabije, jeśli mu 


| przeszkodzi w. rabunku, a 


Młodzieniec. splądrował całe mieszka 
nle | gdy wreszcie znalazł około 500. zło- 
tych, ulotnił się ze swym lupem; ks 

Za Marcinem zarządzono pościg i po 
paru dniach ujęto go w jednej z pobli- 
skich osad. 

Młodzieniec staną! przed sądem 1-zo- 
stał skazany na rok więzienia; 


WOCZCSWOOWWZOORCI 


DZIŚ I 4 
Arcydzieło dźwiękowe genialnego [46 
reżysera E, A, Duponta 


„Spóźniony Romans* 
(Zatracony Przylądek) "8 
Potężny dramat mocnych serc i wiel- Ø 
kich namiętności! Role główne odtwa- Wi 
rzają: Fay Complon 1 Frank Harvey. S 
Kounilikt 3-ch mężczyzn o jedną kobie- $ 
"tę. Romans zdala od życia. Spętane ną P% 
miętności., Krzyk pragnienia. Milość sta jm 
lowych ludzi, — Malownicze tto polu- ff 
dniowych wybrzeży i portów, w Kktó- HB 
e: rodzi się często miłość na bazm- $ 
sku, 
Nadprogram: Arcydzieło mistrza Sta $ 
rewicza „MAŁA PARADA ŻOŁNIE- $$ 
RZYKÓW”, oraz aktualności krajowe. 
Pozatem od dzisiejszego programu sta $ 
le wyświetlać będziemy światowej sła S6% 
wy dodatki „Głosy Świata Foxa“, — M 
Poczatek seansów o godz. 4-ei po S 
pol. w soboty i niedziele o godz. 12-cj SS 
w południe, , 


| 
i 


Str. 4 


a 


Moje MNJATURY 


l-szy Dźwiękowy Kino + Teatr w Łodzi, 


Narutowicza 20 


podaje do wiadomości, iż z pośród 
ofert nadesłanych naskutek ogłoszenia 
podanego za pośrednictwem 


Ajencji Prasowej 


9. Suchisa 


o poszukiwaniu 


Sekretarki osobistej 


wyróżniono ofertę złożoną przez słyn- 
ną gwiazdę filmową 


Miary Sfory 


PA rełerencja służyć nam ma 


Szkrefarka Osobista 


z MARY GLORY w roli tytułowej. 

Urocza artystka zapewnia, że po 
obejrzeniu filmu napewno ją zaangażu- 
jemy, a liczne rzesze konkurentek 
przekonają się ,że wybór nasz będzie 
trafny i uzasadniony. 


OODOOOOODOGOOOOE 


"Hallot.. Humort.. 


Jakiś pan wchodzi w New-Yorku do składu 
broni 1 prosi o rewolwer, 

— Tu mam dla pana coś wyjątkowego — po- 
włada sprzedawca, — Familijny rewolwer... 

— Familijny?.. Dlaczego familijny ?... 

— Jest to rewolwer sześcłostrzałowy: dwie 
kule dla pańskiej szanownej małżonki, dwłe dla 
jej kochanka I dwie dla łaskawego pana.. Ten 
artykuł idzie świetnie... Sto sztuk dziennie sprze 
dałę na ślubne prezenty. 

++ 

Głuptastński zwiedza tabrykę amunicji. 

— „Palenie wzbronione!“ — głoszą napisy, 
rozwieszone na ścianach. 

W prochowni wisi nawet napis 

— Palenie wzbronione! Niebezpieczeństwo 
dla życia! 

Głuptastński przygląda się otwartym becz- 
kom z dynamitem. W pewnej chwill wsuwa do 
ust papierosa o wyciąga zapałki. 

— Czy pan oszalał! — rzuciło się nań naraz 
kilka osób. — Nie umie pan czytać?... 

— Umlem.. — odpowłada Głuptasiński. — 
Ale fa myślałem, że ten zakaz dotyczy tylko 
personelu. 


| c o W R O, 


Na maskaradzie podchodzi do damy pewlen 
legomość I pyta! 


— Czy u pani w rodzinie ktoś chorował?..|i przesyłek wagonowych. 


KE Bilety oklejowe, których cena nie 
— Czy panl ma zdrowe zęby?... przekracza dwuch złotych 

— Oczywiście.» wolne są od dopłaty. 

— A such? w stosunku zaś do pozostałych biletów 
— Wyśmienity. dopłata wynosi 10 groszy od każdych 


— A czy nlo clerpl pan! na bezsenność, na| TOzpoczętych 
bóle głowy, na niestrawność żołądka?... 

— Nio podobnego... 

— Dzięki Bogu.. Czy mogę w takim razie 
poprosić panią o całus? 

ly 
, Clurciński odpowłada przed sądem za piłań- 
stwo. 

— Ależ ja wcale nie byłem pijany, panie se- 
dzlo... — tłumaczy się oskarżony. — Ja tylko by 
łem nieprzytomny z nadmiaru alkoholu.» 

— A, to zupełnie zmienia postać rzeczy — 
odpowiada sędzia. — Miałem zamiar panu dać 
tydzień aresztu, a tak pan dostanie tylko sle- 
dem dnl.. 


MZZZZZZZEZEZZZEZE 
Dźwiękowe 


gdy bilet kosztuje od 20 do 30 zł., 
płata wynosi 30 groszy i t, d. 


wej wynosi 50 groszy, a do każdej prze- 
syłki wagonowej — I zł. 50 gr. 


dziernika r. b. do 15 kwietnia 1932 roku 
i są przeznaczone na zasilenie fundu- 
szów Naczelnego komitetu 

walki z bezrobociem. 


* 
Niejednokrotnie zwracano juź. uwa- 
gẹ na niestosowność umieszczania go” 
dla państwowego na pudełkach od zapa 


lub do śmietnika. 


se  cił na rynek 
zapałki z nowa etykietą. 


POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ, 

CZWARTEK, dnia i-go października, 
11.58—12.10 — Sygnał czasu z W-wy, hej- 
nał z wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
PRE GEE ay MA 4 i 
10—12.35; Muzyka z grammofonowyci 

firmy A. Klingbeil, ul Piotrkowska Nr. 160 
1235—14: Koncert szkolny e Filharmonji 


iej 

1400—16,00: Przerwa, 

16.00—16 45; Płyty gramofonowe z W-wy. 

16 45—16,50: Komunikat dla żeglugi i ryba- 
ków Tr z Warszawy. 

16.50—17 10: „Pierwsi polegli w Legionach 
(wrzesień 1914)'* — wygłosi mjr, Wacław Li- 
piński Tr, z Warszawy, 

1715—17.35; Płyty gramofonowe z W-wy 

1735—1800: Odczyt z Krakowa p t. War- 
tość zagadnenia dziedziczności w wyc iut, 
wygł. prof dr, Emil Godlewski 


DZIŚ PORAZ OSTATNI! 


„SZARY DOM“ 


7 Ją <ż 
a 4 - 
Fpokowa kreacia Wallace'a Beery I 


Lewis Stone. Bunt więźniów — „Sing- 
Sing”, Trazedja skutych w kajdany. 


Wyreżyserował go mistrz nad mistrze i 7 
GA. Hill, a role gł. odtworzyli naj j Nz p ary asy E R: 
wybitniejsi artyści amerykańscy — ŁA (fort) | £ Ustein ję Tais rak * 
Nad program: Laurel i Hardy oraz = 19.00-—19.20: esz 5 wy, 
dodatek polski. — Początek o godz. 19 20—19 30: Płyty A, 


415 — W soboty i niedz. o godz 12-c] 
w poł. — Ceny miejsc na poranki od 
godz. 12—3-ei zniżone. 


w Lodz, odozyt programu na dzień następny 


Dr. med. i komunikat meteorologiczny z W-wy 


JAN POLAK res 


chor. wewnętrzne I allergiczne 


19 30—1940; Kalendarzyk filmowy í reper- 
tuar teatrów 

19,40—19 45: Płyty gramofonowe, 

19.45—2000: Komunikat Izby Przem -Hamdl, 


6.go Sierpnia 22, fr. I p. 
tel 164-21 — przyjm. 5—7-€j- 
Leczenie metodą Zeileissa. 


LX FXIREFS 
CLLLLTECETTIEJ= LM 


ką ulgą praw 


10 złotych. Jeżeli bilet 
więc kosztuje do 10 złotych, to dopłata 
wynosi 10 gr, przy cenie biletu od 10 do średnich. Jak wiadomo w roku bieżą- 


20 zł., dopłoco się 20 groszy, lei cym upływa ostateczny termin składa- 
o 


Dopłata do każdej przesyłki bagażo- 


Dopłaty tevsą pobierane od 1-go:paż- 


1931 


10-ciu 
z Pawiaka 


« Bohater uprowadzenia 10-ciu z Pa- 
wiaka — płk. Jur..Gorzechowski nade- 
słał list do wytwórni „Muza“ następu- 
jącej treści: „Piękny film, po mistrzow 
sku wyreżyserowany przez p. Ordyfń- 
skiego i prześlicznie ilustrowany mu- 
zycznie przez Dana. 

Wdzięczny Jestem serdecznie za 
niego wszystkim wykonawcom — Jan 
Gorzechowski — dn. 19. IX. — 1931 r. 


otoku. 


+s 
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Nauczycielstwo szkół średnich z wiel 
dopodobnie przyjmie do 


wiadomości nową nowelę ministerstwa 


oświaty do ustawy o kwalifikacjach za- 


ZAZZDASRZAISAKAJAASIEAZASIAASTJE 


O wszystkiem potrochu!.. 


Dopłaty do biletów kolejowych. — Jiowe zapałki 
bez godła państwowego — Odroczenie egzaminów, 
kwalifikacyjnych dla nauczycieli szkół średnica 

Od 1-go października obowiązują na Kolor etykiety jest taki sam, jak poprze- 
kolejach polskich nowe dopłaty do bile- dnio, napis brzmi również tak samo „Pol 
tów pasażerskich, kwitów bagażowych ski Monopol Zapa łczany”*, jednakże za- 
| miast Białego Orła 


jszawie.. Na ulicach stolicy zwracała po 


widnieje słońce w 


wodowych do nauczania w szkołach 


nia uproszczonych 
egzaminów kwalifikacyjnych 


dla nauczycieli szkół średnich, jednakże 
nie wszyscy nauczyciele przygotowali 
się do tego egzaminu. Gdyby minister- 


stwo chciało zastosować rygorystycz-| cznie 


nie wydane swego czasu przepisy, w ta 


Nr. 274 


Sensacyjny proces 
Marleny Dietrich 


odbędzie się 5-go października 

Dnia 5-go października odbędzie się 

sensacyjny proces Marleny Dietrich.. 

Jak wiadomo, stroną oskarżającą w 
tym procesie jest 
żona znanego reżysera J. Sternberga, 
która domaga się odszkodowania w su- 
mie 2 i pół miljona franków za to, że 
Marlena „przywłaszczyła” sobie jej mę 
ża. Marlena Dietrich zapewnie, że nic 
ją nie łączy ze Sternbergiem i wobec te- 
go nie wie zaco ma płacić... 

Sąd będzie musiał więc rozstrzygnąć 
co łączy Marlenę Dietrich z jej przysięg 
łym reżyserem. Proces będzie więc obfi 
tował prawdopodobnie w wiele pikant- 
nych szczegółów. 


Ile zarabia Kiepura?.. 


Za jeden wystęn—40 000 złotvch 
Kiepura wystąpił ostatnio w War- 


wszechną uwagę jego dystyngowana, 
granatowa limuzyna. związku z jego 
warszawskim występem bezrobotni ar- 
tyści, nie mając nic lepszego do roboty, 
zastanawiają się nad tem 
ile też Kiepura może zarabiać rocznie?. 
Jak wiadomo nasz znakomity śpie- 
wak od listopada będzie występował w 
Ameryce, fiie podpisał kontrakt na 
pięć lat. Warunki, jakie uzyskał, zado- 
woliłyby niejeden zespół aktorski. 
5.000 dolarów za jeden występ, czyli 
przeszło 40.000 py za idea wie- 
CZÓT.«. 
Ponieważ sezon operowy w Chicago 
trwa tylko 4 miesiące, więc pozostałe 8 
miesięcy Kiepura będzie spędzał praw- 
dopodobnie na rozjazdach po Europie i 
gościnnych występach. A za to też się 
coć płaci. Więc ile Kiepura zarabia ro- 


Złośliwi twierdzą, że odpowiedź na 


kim razie należaloby obecnie zwolnić; to pytanie może dać tylko obserwator- 


około 1000 nauczycieli. 


Wobec tego ministerstwo oświaty 
|zdecydowało się przedłużyć termin skła 
"dania egzaminów 


do końca roku szkolnego 1932/33, 


łk, które po użyciu wyrzucano na ulicę dla tych nauczycieli, którzy z różnych 
j Ipowodów nie mogli ic 
Obecnie monopol zapałczany wypuś| pory i którzy z pożytkiem mogą praco- 


ich złożyć do tej 


wać w szkolnictwie. 


Hallo? Tu radie.? 


20 00—20.15; Prasowy dziennik radjowy ił 
komunikat sportowy z Warszawy 

20.15—21.30: Muzyka lekka Wykonawcy: 

Gd P. R. pod dyr St Nawrota, Seweryn 
Śnieckowski (obój) i L, Urstem (akomp) Trans- 
misja z Warszawy 

2130—22.00; Słuchowisko „Opowieści Mon- 

2130—2200: Słuchowisko „Opowieści Moat- 
martre'u* — M, Binom, Tr z W-wy 

22.00—22 15: Feljeton ze Lwowa p. t, „Pierw- 
szy reporter świata“ — wygłosi dr E Meller 

2215—22.45: Słuchowisko z Wilna, „Mowa 
Marka Juliusza Cycerona przeciw Catilinie'* — 
opracował? i radjofonizował Witold Hulewicz. 
Cyceron — Juljusz Osterwa. 

2245—23.00: komunikaty: meteorologiczny. 
sportowy i policyjny, oraz dodatek do prasowe- 
go dziennika radiowego Tr z W-wy 

22—24; Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


1903 Rvsa. Fiałek 7 Montmartru“ 
aneretka Kalmana w 

19.30. Rerlin _Macheth* om Verdie- 
go Tr. 7 Onerv Mieiskiei 

20.00 Daventrv. Koncert. komnozv- 
torski Fleoara Tr 7 .Oueen's Halln 


10 Konenhaga Koncert svmfon. 
21.00. Rzym Koncert symfinnicznyv. 


Wtargnął do sypialni 


i 
(astma, pokrzywka, reumatyzm, atretyzm, migrena è 
i inne) 


Kochanek o północy 


ZERESEEZEEEZEEEE | 1WAUEAKARANNKNNK AKUNERENERZABEMI 


| 


jum astronomiczne., 


Nowiny 


teatraine i filmowe 


Dźwiękowiec polski „Na Sybir" wy- 
świetlany jest obecnie na ekranach fran 
cuskich. Prasa francuska wyraża się o 
tym obrazie nader pochlcbnie, podkre- 
ślając jego walory artystyczne i tech- 
niczne. Faj 


* 
Artyści opery warszawskiej, zagro- 
żeni bezrobociem, starają się znaleźć 
nowy teren pracy w polskich filmach 


„dźwiękowych. Wkrótce usłyszymy z 


! 


* 
W 
y 
ŚĆ 
jek 
COTTE ZAP IEK NTO ENED 


ekranu Adama Dobosza, który śpiewa w 
filmie górniczym p. t. „Szyb L 23*. 


Znakomity tragik niemiecki Paweł 
egener zaangażowany został przez 
wytwórnię sowiecką do odtworzenia kil 
ku ról w filmach rosyjskich. Pierwszy 
obraz sowiecki z Wegenerem nosić bę- 
dzie tytuł „Powstanie rybaków w St. 
Barbara“. 

Albert Prejean, bohater filmu p. t. 
„Pod dachami Paryża“ przystępuje obec 
nie do realizacji nowego filmu p. t. 
„Księżniczka, noc i miłość”. 

ve 
= 


Einstein bawi obecnie w Hollywood 
gdzie interesuje się ogromnie techniką 
filmów dźwiękowych. 


Pewien inżynier japoński dokonał 
wynalazku nowego aparatu, przy pomo 
cy którego obrazy mogą być przesyła- 
ne na odległość 300 kilometrów. 


x 
W Monachium powstała wytwórnia 
filmowa, która zamierza produkować 


szy tylko filmy dla dzieci, osnute na 
tle , 


Nieście nomac 
 naib.ednieiszym 


1931 
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ŁXSRRŁFF 


NIEWOLNICA 
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Powieść krymingaino -sensacyjna 
Napisał specialnie dia „Expressu” JERZY BAK 


(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 

W wspaniałym ¿cu katowickiego mag- 
nata, Fryderyka Blatta zebralo się grono 

ości z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy, Wśród zebranych panuje jedn: 
dziwny niepokój, Solenizant oznajmia 
ściom, że zanm zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, Wisan] 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów, 

Po chwili ukazała sę wysoka, majesta 
tyczna postać zmysłowej blondynki o oczach 
lazurowych jak toń morska, Poele sta, 
ciężka suknia, skrząca się wszystkiemi bar- 
wami tęczy, oblepiała wdzięcznie jej wiotką 


ić 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
sukni por ita próg rzęsiście oświetlonej 
ea gdy nagle rozległ się . jakgdyby 
pękł CRY korek światło zgasło i w 
tej eamej chwili z czterech kątów buchnęły 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet- 

jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
gorjentował się w sytuacji, padł kategoryczny 
ZE „Ręce do górył*„ Wszyscy 

ę 


Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściągnął  drogocenną euknię z ramion 
pięknej kobiety, Stanęła ona w jadwab- 
nych pończoszkach i krótkiej kombinacji w 
kręgu światła. drżąca | nieśmiała, Bandyci 

zrabowaniu sukmi uciekli, zabraniając 

omukolwiek opuszczenia sali w ciągu dzie. 
sięciu minut, 

Po ucieczce napastników z opie 4 ką- 
ta sali rozległ się nagle głośny śmiech, 

Okazało się, że to Blatt, który wywiódł 
bandytów w pole, iewając się napa- 
du podstawił inną osobę w imitowanej 
sukui Zamiast żony kazał wprowadzić na 
salę swą sekretarkę Jadwigę Krzys kównę 
Całe towarzystwo śmiało się teraz do roz- 
puku z cudownego kawału gospodarza, 

Wszyscy zńowu wlepili wzrok w drzwi, 
przez które mfała wejść prawdziwa pani 
prezesowa, lecz zamiast niej wbiegł po 
chwili na salę blady lokaj, oświadczając, że 
pani leży nieprzytomna.. Blatt pobiegł do 
buduaru Żońy, a za nim wszyscy goście. 
Pani prezesowa leżała ogłuszona na kana- 
pie, a wielki nieład w pokoju świadczył o 
rabunku. Drogocennej sukni nie było... 

Następnego dnia do biura Blatta zgłosił 
się przodownik Wilczek celem przeprowa- 
dzenia śledztwa. Blatt zeznaje między in- 
nemi, że o kupnie prezentu wiedział tylko 
iego wspólnik, Henryk Kamieniecki. Dodał 
przytem, że stanowisko Kamienieckiego w 
firmie jest obecnie zachwiane, gdyż jest on 
bardzo zadłużony. 

Tego dnia Blatt wrócił do domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  żrozu- 
miala, że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta | 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze-| 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
emmicy jak oka w głowie. Cały jego ga- 
inet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
w osobie zalana Flaszkowskiezo, na- 
rzeczonego Jadzi rzysikówny. stenoty= 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego, 

Ojciec Flaszkowskiegu odęrywal w Za- 
głębiu rolę wieikiego magnata. Był jednak 
złym człowiekiem i mie chciał przwolść sy 
nowi. aby ożenił się z biedną dziewczyną 
W testamencie zastrzegł się, że zdepono- 
wane w banku 100.000 dolarów maią być 
wręczone synowi tylko pod tym warun- 
kiem, o ile ożeni się z arystokratką, posia- 
dałącą conaimniej również sumę 100.000 do 
larów. Wykonawcą tego testamentu stary 
Flaszkowski uczynił swego przyjaciela z 
lat młodocianych — Kamienieckiego. który 
w żaden sposób nie chcia] dać pieniędzy 
na ślub Kazika z Jadzią, 

Plaszkowski postanawia poraz ostatni po- 
mówić w tej sprawie z Kamienieckim. 

Udaje się doń następnego dnia i czyni 
mu wymówki, że bank nie wypłaca mu na- 
leźnej pensji. którą dotychczas otrzymywał. 

Kamieniecki odpowiada hardo. że stało się 
to z jego polecenia. 

Wywiązuje się ostra wymiana zdań, w 
czasie której Flaszkowski policzkuje Ka- 
mienieckiego. 

Noc która nastąpiła po owym burzli- 
wym dniu zaważyła ogromnie na losach 
wszystkich bohaterów. Decydującym mo- 
mentem tej strasznej i obfitującej w po- 
tworne szczegóły mocy był właściwie krót- 
ki okres między godziną Il-tą a 12-ta 

FPlaszkowski przybv! do Jadzi tego wie- 
dla da l 
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czoru. jak zwykle, o godzinie §-ej. 
była już przygotowana, 
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Między narzeczonymi wynika sprzeczka 
na temat ślubu. Oboje całą winę zwalają 
na Kamienieckiego. Flaszkowski+ w silnem 
podnieceniu opuszcza pokój Jadzi o godzi- 
nie 11-ej wieczorem. 

Tego samego wieczoru Blatt wrócił do 
domu o dziesiątej. Siedząc w swym gabine- 
cie medytował nad tem w jaki sposób po- 
godzić się z Kamienieckim. 


W tej chwili ktoś zapukał da drzwi, 
Na pr cu stana? Andrzej. 

-— Pani prosi ra kolację... 

-— Później! — machnął rękt. 
Andrzej skłonił się i wyszzdł. Fani 
lia czekała na mcża przy stole pół godzi 


y. 

Gdy rie przychodził, kazáł:ı Andrze 
jowi pa raz drugi udać się da rab'ne'u 
Andrzej spełmt polecenie. Zaruka? 
do drzwi Nikt nie odpowiadał. Z»pulał 


pod | PO raz drugi 


Milczenie. ą 
Nie miał śmiałości otworzyć drzwi i 
sprawdzić, czy pan jest w gabinecie. 
Już miał odejść, lecz wzrok jego 
padł na drzwi, wiodące na schody, Były 
odrvglowane. 
Ktoś wszedł lub wyszedł. 
Pomyślat. że może Blatt opuścił ci- 
chaczem cabinet. 
Nie zastanawiał się zresztą nad tem 
lecz wrócił do jadalni i oświadczył: 
— Pukałem.. Nikt nie odpowiada... 
Nie wiem. czy pan wyszedł... 

Pani Blatt nie przywiązywała do 
tych słów żadnej wagi i odparła: 


mnie kolację... 


przestrachem na twarzy słuchała wy- 
wodów dozorcy. 

Zaraz... — odparł Blatt. — Zobaczę. 

Wciągnął szybko spodnie, marynar- 
kę i wyszedł z sypialni. W kurytarzu na 
rzucił na plecy palto. Zeszli na dół i mi- 
nęli podwórze. 

Wokół panowała głucha cisza. 

Z ulicy również nie dochodził jesz- 
a żaden szmer. Wszystko spało do- 

ola. 

Był szary, zimowy ranek. 

Blatt otulił się szczelniej paltem. 
gdyż chłodny wiatr wdzierał mu się za 
kołnierz. 

Stanęli przed drzwłami, zamkniętemi 
od wewnątrz. Blatt nacisnął dzwonek. 
Ostry dźwięk przeszył ranną ciszę. Nikt 
nie odnowiadał. 

Nacisnął po raz drugi. Znowu odbiło 
się głośnem echem. Potem cisza. 

Blatt począł się niecierpliwić. Zajrzał 
przez dziurkę od klucza. 

— Klucz tkwi wewnątrz... — rzekł 
niby do siebie. 

— Ano jak zwykle... — zauważył 
Wawrzyniec. 

— A kto tam śpi w mieszkaniu?... 

— Pan i pani... Wiecej nikt... Zamy- 
kali się na noc. a ja codzień o wpół do 
siódmej budziłem panią.... 

— Zobaczymy jeszcze co jest z tam- 
tej strony... — rzekł Blatt. . 


Zeszli na dół. Znowu minęli podwó- 


A rze i skierowali się ku innej klatce sch 
>—-W takim razie proszę podać meis i za ia REF 


Drugie drzwi, wiadące przez kury- 


Zjadła sama i udała się na spoczynek 'tarzyk do gabinetu Kamienieckiego by- 


Czytała w łóżku do godziny wpół do 
dwunastej, poczem skręciła światło i za 
snęła. 

„ O północy drzwi svpłalni otworzyły 
się cichutko i ktoś wślizgnął się na pal- 
cach do pokoju. Pani Ila nie poruszyła 
się nawet. Postać zbliżyła się do drugie 
to, pustego łóżka i poczęła się powoli 
rozbierać. 

Byt to Blatt. 

Noc tę spędził niespokojnie. Przerzu- 
cał się z boku na bok. Słyszał, gdy ze- 
war miejski wydzwaniał pierwszą go- 
dzinę, potem drugą. Około wpół do trze 
ciei w nocv zasnął. 

Obudził go jakiś hałas w przyległym 
pokoju. 

Zerwał się na równe noci. Była go- 
dzina siódma. Ktoś zapukał cicho do 
drzwi. 

— Kto tam? — zapytał nawpół sen- 
nym głosem. 

Na progu sypialni stał Andrzej w na 
rzuconvm na ramię kożuchu. 

— To ja. prosze pana... 

— Co się stało?... i 

— Wawrzvniec przyszedł... 
dzwonić po poľcie... 

Wawrzvniec bv? dozorcą tej cześci 
nałacu, która należała do Kamienieckie 
go. 


Chce 


— Po policię?... — zdziwił się Blatt 
— Poco?... Co sie stało?... 

Wlad za Andrzeiom ukazał się na 
progu Wawrzyniec. By? to starszy czło 
wiek o dobrej poczciwej twarzy. 

— A bo proszę. wielmożnego pana 
nrezesa. dzwonię do mieszkania i nikt 
pie odpowiada... — wyjaśnił Wawrzy- 
niec. e 

— Jako dzwonicie?... Poco?... 

— Bo pani nasza zamykała się na noc 
Kazała zawsze dzwonić o wpół do sió- 
dmej... Budziła się wcześnie... Więc 
dzwonię już pół godziny, pukam, wale i 
nic.. Trzeba może drzwi wyważyć... 
Sam uż nie wiem... 

Blatt wyskoczył z łóżka. 

. — Poco wyważyć drzwi?... A z dru- 
giej strony pukaliście?... 

— Niby od cab'netn pana?... A jakże. 
Ale tam zawsze zamknięte... Tam się 
nie wchodziło .. 


łv tak samo szczelnie zamkniete. Przy 
drzwiach nie było dzwonka. Blatt za- 
pukał więc trzykrotnie, a gdy i to nie 
odniosło pożądanego skutku, zadecydo- 

s 
Musimy zadzwonić po 
policje... 

Wrócił do swego mieszkania. Pani 
Ila była już ubrana. 

— No, co tam jest? — zapytała nie- 
spokojna. 

— Nie wiem... — odparł Blatt zde- 
ść — Muszę sprowadzić poll- 

ę... 
— Boże! — jęknęła. — Czy stało im 
się co złego?... 

— Zobaczymy... Może tylko śpią tak 
twardo... 

i gorroa do najbliższego komisar- 
atu. 

— Niech Wawrzyniec tu zostanie... 
— rzekł no odłożenin słuchawki. — Za- 
raz nrzvidzie tu policja... 

Chodził po pokoju z założonemi w 
tvł rekoma i zdradzał wielkie zaniepo- 
kojenie. 

W pmietnaście minut potem do pala- 
cu przvbvły władze beznieczeństwa. 
Sprawdzono przedewszystkiem obydwo 
je drzwi. 

Blatt w pośniechu onowłedział komt- 
sarzowi dzieje tego tragicznego ranka. 
Próbowano feszcze raz dzwonić. lecz 
bezskutecznie. 

— Trzeba drzwi wyważyć... — za- 
konkludował komisarz. — Innej rady 
mema... 

Dozorcy przynieśli wielkie sztangi. 
obcegi i młotki. Andrzei. Wawrzyniec i 
dwał molicjanci zabrali się do roboty. 
Co chwile przerywano nrace. sądząc. że 
może hałas obudzi śplących, lecz za 
drzwiami panowała złowroza cisza. 

Wreszcie drzwi z hukiem zwaliły się 
na ziemie. 

Komisarz wszedł płerwszy. Za nim 
Blatt. dwaj nolicjanci i dozorcy. 

W kurytarzu bvło ciemno 1 pusto. 
Weszli do salonu. Drzwi do nastenneco 
pokoju bvłv otwarte. Komisarz rozej- 
rzał sie bacznie dokoła. lecz nie zau- 
ważył nie szczerólnera W drueim nn- 


Pani Ila zbudziła się już również i zl koju również nie znać bvło żadnych śla 


dów włamania lub grabieży. Wszystko 
stał na swem miejscu. 

Lecz teraz komisarz zbliżał się do 
zamkniętej sypialni... 

Ostrożnie nacisnął klamkę. Drzwi 
poddały się bez trudu. 

W pierwszej chwili nic nie można 
było rozpoznać, albowiem sztory byty, 
spuszczone i nie przepuszczały i tak bar 
dzo skąpego, szarego Światła. Komisarz 
wymacał kontakt i odkręcił, Fala różo- 
wego światła zalała pokój. 

Teraz dopiero zauważono, że na IóŻ- 
ku leży jakieś ciało. Drugie łóżko było 
nienaruszone. 

Komisarz podszedł bliżej. Nie mógł 
ujrzeć jeszcze nic konkretnego, gdyż o- 
soba, leżąca na łóżku, cała była zakry- 
ta kołdrą i poduszkami. Komisarz odchy 
lił najpierw jedną poduszkę. 

Oczom wszystkich ukazała stę sina, 
nieruchoma, zastygła twarz koblety. 

— Kamieniecka... — szepnął glucho 
Blatt, wykrzywiając usta. 

Komisarz zwrócił się do jednego z 
policjantów: , 

— Zawezwać pogotowie, szybko!... 

Dotknał zlekka czoła niewłasty. By- 
ło zimne. Z głębi policzków wyzierały 
straszne, wybałuszone oczy. 

Komisarz przykrył poduszkę z po- 
wrotem Í rozejrzał się dokoła. 

Teraz dopiero zauważył, że w sy- 
pialni panował wielki nieład. Szafa by- 
ła otwarta, a cała jej zawartość leżała 
na ziemi. Bluzki, suknie, palta, kapelu- 
sze — wszystko tłoczyło się w kącie. 
Na toalecie również wszystko było prze 
wrócone. Natomiast drucie łóżko, w któ 
rem spał zazwyczaj Kamieniecki, stało 
pościelone. lecz nienaruszone. 

— Gdzie jest Kamieniecki? — oto py 
tanie, które cisnęło sle na usta wszyst- 
kim obecnym w tym strasznym pokoju. 

Komisarz dał znak. że ma zamlar Iść 
dalej. Wszyscy podażyli za nim. Jeden 
z policjantów stanął przy zamkniętych 
drzwiach sypialni na warcie. 

Nastenne pokoje niczem nie zdradza- 
tv traredji. aka musłała sie rozeerać u- 
biegłej nocy w svnłalnt. Nie znaleziono 
żadnych powierzchownych śladów, nic 
takiego. co mogłoby nastunąć pewne do- 
mysłv w sprawie tajemniczej zbrodni. 

Lecz oto wszyscy weszli do małego 
kurytarzvyka, oddzielałacego podobnie 
fak u Blatta całe mieszkanie od gabine- 
tu. Komisarz sprawdził drzwi, wiodące 
na schody. Były zamkniete na zasuwkę 
i na klucz. Skierował się ku drzwiom 

! zabinetowvm. 

— Tych drzwi pan komisarz tak ła- 
two nie otworzy... — zwrócił uwagę 
Wawrzyniec. 

— Maczego?.. 

— Bo to są specłalne drzwł... — od- 
parl doradca. — Nikt nie miał dostępu 
do tero pokoiu. bo nan mój tam praco- 
wał nieraz do późnej nacv... Tu kluczem 
nic sie nie da zrobić... Chyba że tak sa- 
mo wyważyć... à 

— Zaraz snróbulemy... — rzekł ka- 
misarz. naciskałac klamke, lecz w te 
chwil rozleeł sie nrzeraźliwy dzwonek 
w całem mieszkaniu. 

Komisarz wvpuścił momentalnie klam 
ke z reki i obefrzał sie zdumiony. 

— To svgnał alarmowy... — wvłaś- 
ntal Wawrzymec. — Zaraz u mnie w 
mieszkaniu też słychać... Na ten dzwo- 
nek miałem zaraz przybiec na górę Í 
sprawdzić co sie dziele. a gdvbym zau- 
ważvł Kogoś obcego, to zatrzymać i po 
policję... » 

— Ale jak sie te drzwi otwiera? — 
zapytał komisarz. 

— Tego nikt nie wi 
pana... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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czór, dla pań oddzielna poczekalnia. | od 4—7 wieczór. bia pań oddzicina poczekalilia, SEBA M 


A 


Warta i Pogoń 


BDO 


RJ" 
LUNA 


sięgają po tytul mistrza 


Prawdziwe oblicze tabeli Ligowej. — Przed decydu- 


Tabela ligowa, która co tydzień 
wskazuje nam układ drużyn extra kla- 
sy ich wyczyny | możliwości nie przy- 
mosła w sezonie bieżącym takich zmian 
i nagłych skoków drużyn jak w latach 
ubiegłych. r 

Drużyny utrzymują się naogół na 
tych samych miejscach, przeskakując 
EE najwyżej o jedno lub dwa 
miejsca. Świadczy to o wyrównanej 
klasie drużyn ligowych. i 

Tabela ligowa da dopiero wówczas 
obraz rzeczywisty jeśli przyjrzemy się 
jej bliżej i stwierdzimy ile każdy z ze- 
społów utracił punktów w dotychcza- 
sowych grach oraz jakie pozostały mu 
da rozegrania spotkania i płynące stąd 
możliwości. 

Pod względem ilości straconych 
punktów porwani miejsce przypada w 
obecnej chwili Warcie, która w dotych 
czasowych grach straciła ogółem 11 
punktów. Po 12 punktów straciły Gar- 
barnia i Pogoń, 13 punktów Legia, 
wreszcie 14 punktów — Wisła. A teraz 
zastanówmy silę nad możliwościami tej 
piątki, z której napewno wyłoniony zo- 
stanie tegoroczny mistrz Ligi. Warcie 
pozostało jeszcze do rozegrania 6 spot- 
kañ z tego cztery na własnem boisku 
z Wisłą, Czarnymi, Legją i wreszcie 
Cracovią oraz dwa spotkania wyjazdo- 
we z ŁKS-em w Łodzi i Pogonią we 
Lwowie. , 

Jak widać z powyższego czeka dru- 


ącą batalją w nadchodzącą niedzielę 


chodząca niedziela, która w pierwszym 
rzędzie przynosi sensacyjny mecz Wi- 
sły z Wartą w Poznaniu. 
| Dla drużyny krakowskiej mecz ten 
posiada decydujące znaczenie. Jeśli zdo 
jła ona pokonać Wartę wówczas nietyl- 
ko znacznie polepszy swe szanse do ty- 
tułu mistrza lecz pozbawi częściowo 
szans do tytułu mistrza obecnie naipo- 
ważniejszego kandydata Wartę. Nic 
dziwnego więc, że dookoła tego spotka- 
nia skupia się zainteresowanie opinji, któ 
jra z niecierpliwością oczekiwać będzie 
w niedzielę wyniku z Poznania. 
Poważiie znaczenię dla tabeli ligo- 
wej będą równięż posiadały małe „der- 
by“ krakowskie Garbarnia—Cracovla. 
Tak jak dla Wisły decydujące znaczenie 
posiada mecz z Wartą tak dla Garbarni 
spotkanie z Cracovią jest ostatnią dej 


jest wykluczone, Garbarnia straci po- 
ważne szanse do tytułu mistrza, 

Z pozostałych dwuch spotkań nie- 
dzielnych dużem zainteresowaniem cie- 


na ostatnie neispodziewane zwycięstwo 
Lechji nad Wisłą. Jeśli i tym razem 
szczęście sprzyjać będzie ambitnemu ze 
społowi lwowskiemu i zdobędzie on 
dwa punkty, wówczas zblednią bardzo 
poważnie szanse Legji do pierwszega 
miejsca a Lechjl uśmiechnie się nadzie- 
ja pozostania w Lidze. Ostatni mecz z 
serji niedzielnych spotkań, który roze- 
grany zostanie w Łodzi między ŁKS-em 
a Czarnymi posiada duże znaczenie tyl- 
ko dla gości, którzy wciąż walczyć mu- 
szą o pozostanie w Lidze, podczas gdy 
ŁKS nawet w razie przegranej stracić 
może bardzo mało, gdyż w najgorszym 
wypadku bedzie zmuszony powędrować 


| w tegorocznym pochodzie do tytułu mi- 
! o Jedno miejsce w dół. 


| strza, 


W razie przegranej, co zresztą nie 


WTO Z FEED. KH aere WDRAŻA S a a CT KOZA SGD CLT DDZZĄ 
Beolsserzy S$Siaąsica:.łodzi 


sśeamoq w miecizieleę w sznurach rimgu 


W niedzielę w dniu Polskiego Związ |wodników, a listy rekordowe tychże 
ku Bokserskiego odbędzie w sali K. S, przedstawiają się nadzwyczaj okazałe. 
i Geyer przy ul. Piotrkowskiej 295 pięś-| W wadze muszej startuje pięciokrotny 
ciarskie międzyokręgowe spotkanie G. | mistrz Polski Moczko, który w 130 spot 
|Ślask — Łódź, które ze względu na do- | kaniach wygrał przeszło 100. 
|borowe obsadzeniu drużyn obu okrę- W wadze koguciej Michalski stoczył 


BE | dzi 


polskiego w Ameryce 


Z Montrealu donoszą, że w miejsco- 
wym szpitalu zmarł na zakażenie krwi 
znany polski zapaśnik Stanisław Stasiak 

Zmrły atleta urodził się w Kaliszu. Do 


Ameryki przybył przed kilkunastu latył 


początkowo pracował jako robotnik w 
fabrykach samochodów Forda w Detroit 
Zmarły siłacz odznaczał się n le 


wysokim wzrostem, bo sięgał 6 stóp i 2 
szy się mecz Lechja—Legja ze względu | o 


Zakażenie krwi wynikło wskutek roz 
ciśnięcia wrzodu podczas walki zapaśni- 
czej. 


Przed zjazdem 


gwiaździstym Unionu. 


Motocyklowy zjazd gwiaździsty Unło 
nu, który jak już donosiliśmy odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę będzie jed- 
ną z najwspanialszych imprez OE 
lowych w sezonie bieżącym. Jak się bo- 
wiem dowiadujemy niemal wszystkie 
kluby motocyklowe w Polsce zgłosiły 
swój udział do zjazdu, nie wyłączając 
nawet klubów śląskich, które do tej po- 
ry rzadko brały udział w zjazdach do Ło 


- Pierwsze spofkania 


o mistrzostwo Polski w hazenie. 

Nadchodząca sobota i niedziela przy 
niosą pierwsze spotkania w hazenie 9 
mistrzostwo Polski, które odbędą się w 
Warszawie. Pierwszego dnia t.j. w sobo 
tę gra HKS. z Wartą poznańską i Cras 
covia z Polonją zaś w niedzielę zwycięc 
cy oraz pokonani. 


żynę poznańską nielada zadanie, gdyż gów- zapowiada się wręcz rewelacyjnie. 


przeciwnicy posiadają już ustaloną kla- 
sę i zdobycie na nich punktów nie bę- 
dzie prawdopodobnie należało do rze- 
czy łatwych. f sA 

W nieco szczęśliwszym położeniu 
zmajduje się Pogoń która na pieć pozo- 
stałych spotkań ma tylko jeden mecz 


wyjazdowy z Legją w Warszawie. Po- | 


zostałe spotkania z Polonją, Lechią, Ru- 
chem i wreszcie Wartą gra Pogoń na 
własnem boisku co dla drużyny lwow- 
skiej ubiegającej się o tytuł mistrza sta- 
nowi bardzo poważny handicap. 

| W nieco gorszej sytuacji znajduje 
się Garbarnia, która do niedawna jesz- 
cze uchodziła za najpoważniejszego fa- 
woryta dó tytułu mistrza, Drużyna kra- 
kówska na pięć pozostałych spotkań ma 
dwa mecze wyiazdowe z Polonją | War 
szawłanką w Warszawie. Resztę spot- 
kań z Cracovią, Wisłą i Lechią gra 
Garbarnia na własnem bolsku, nie wol- 
no jednak zapominać, że dwaj z tych 
trzech przeciwników to lokalni konku- 
renci Garbarni, z któremi wygrać spot- 
kanie należy bodaj do rzeczy najtrud- 
niejszych. 

Pozostały wreszcie jeszcze dwie dru 
żyny, ubiegające się również o tytuł 
mistrza, a mianowicie Wisła i Legia, z 
których jako takie szanse posiada jesz- 
cze Legła. grająca na 5 spotkań trzy na 
własnem boisku i dwa na obcych. Prze- 
riwnicy Legji na jej boisku to Pogoń, 
Warszawianka i Cracovia, a pozostali 
to Lechja i Wisła. 

Drużyna Wisły posiada najmniejsze 
. Szanse do tytułu mistrza, pozostały jej 
bowiem do rozegrania tylko cztery 
spotkania z Wartą w Poznaniu z Gar- 
barnia. Lechia i Warszawianka na włas 
aem boisku, Jeśli Wisła zdobędzie w 
motkaniach tych 6 punktów, będzie to 
bardzo dużo, nie należy Jednak zapomi- 
naé, że Warta i Pogoń mają znacznie 
wiecej możliwości i dlaterro nie w spo- 
sób dziś typować Wisłę na równi z po- 
wyższemi drużynami do tytułu mistrza. 
__ Bardzo poważne znaczenie dla czoło 
wej grupy tabeli bedzłe posiadała nad- 
EESTE A LR AE EREI A CRO STOK SRTA 


W nadchodzącą sabote Kusociński za 
mierza zaatakować, o ile pogoda będzie 
odpowiednia, rekord polski w biegu 3 
klm., należący do Petkiewicza 8.35. Pró- 
ba ta odbyłaby się na boisku. 


'Po nadzwyczaj ciekawych walkach u- 
biegłej niedzieli miłośników sportu 
pięściarskiego oczekuje druga uczta za 
ciętych walk, gdyż spotkanie niedzielne 
uważane jest jako eliminacja przed us- 
taleniem reprezentacji Polski przeciwko 
Niemcom. W celu umożliwienia setkom 
'zwolenników tej gałęzi sportu we 
wcześniejsze zaopatrzenie się w bilety 
ŁOÓZB zorganizował przedsprzedaż bi- 
letów w drogerji p. A. Dietla, ul. Piotr 
kowska 157. y 

Zarządzenie to spotka się napewno z 
uznaniem tych setek widzów, którzy u- 
biegłej niedzieli musieli z braku. miejsc 
Wady z przepełnionej sali Geyerow 
skiej. 

Na spotkanie powyższe  zmobilizo- 
wał Śląski klub swych najlepszych za- 


| eati dań wa 


Decydujące spofkania o wejście do Ligi 


rozegrane zosłamaą w nadchnhoeodzaca 
niedziele 


Zbliża się ostatnia niedziela rozgry- 
wek grupowych o wejście do Ligi. Zda- 
wałoby się, że sytuacja jest już niema! 
we wszystkich grupach wyjaśniona, je- 
ŝli jednak bliżej przypatrzeć się kalenda 
rzykowi to dojdziemy do wniosku, że 
niedzielne spotkania mogą nietylko Spo- 
wodować przedłużenie rozgrywek o je» 
den tydzień. 

Tyczy się to częściowo dwuch grup 
południowo wschodniej i wschodniej. W 
grupie południowo wschodniej rozegra- 
ny zostanie mecz między poważnym 
kandydatem do pierwszego miejsca 22 
pp, a WKS Równe. Nie ulega kwestii, 
że silny zespół 22 p. p. poradzi sobie z 
przeciwnikiem, a wówczas dwie druży= 
ny t. j. Rewera i 22 p. p. będą posiadały 


po równej ilości punktów i dopiero trze-iktóry odbędzie się 11 października o g. | dziernika 


cie spotkanie zadecyduje o pierwszeń- 
stwie w tej grupie. 

Identycznie niemal przedstawia się 
sytuacja w grupie wschodniej, gdzie do 


decydującej gry stają 82 p.p. i 1 p.p. leg. |larczyk II (Wisła) 
W razie zwycięstwa 82 p. p. będzie |barnia), Mysiak 
musiało dojść między temi zespołami do miak (Polonja), Kozok (Pogoń), Nawrot 


decydujacego spotkania. W grupie łódz 
ko poznańskiej sytuacja jest tylko czę- 
ściowo wyjaśniona, ŁTSG przeważa ilo 
ścią dwuch punktów nad Legją i ma os- 
tatnie spotkanie z drużyną poznańską w 
Łodzi. Drużynie łódzkiej wystarczy 


50 walk i wygrał 30, w wadze piórko- 
wej mistrz Polski na 1931 r. Rudzki po- 
szczycić się może 46 zwycięstwami 
przewaźnie przez ko na 50 stoczonych 


walk. w wadze lekkiej Białas ma „35 
zwycięstw na 35 walk, w wadze 


Przed zawodami 
EK ò.—Czarni i £.1.5.G.—Legia. 


Drużyna ŁKS-u wystąpi w nadcho- 
dzącą niedzielę przeciwko Czarnym w 
identycznym składzie co przeciwko Gar 
barni, Mecz rozegrany zostanie o godz. 
15.30 na boisku ŁKS-u. 
sz 


Mecz o wejście do Ligi ŁTSG—Leg- 
ja rozegrany zostanie w godzinach przed 
południowych na boisku WKS-u. ŁTSG. 
wystąpi w składzie wzmocnionym szcze 
poine w linji pomocy gdzie znów graj 

dzie Voigt. 


Jędrzejewska i Sfolarow 


jadą do Meranu. 


W tegorocznym tradycyjnym turnie- 
ju tenisowym w Meranie, który zwykle 
gromadzi najlepsze rakiety świata Pol. 
skę reprezentować będą Jędrzeje wiki i 
Maks Stolarow. Tłoczyński do Meranu 
jechać nie może ze względów  rodziu- 
nych. 


Spofkanielekkoatlefyczne 
Zjednoczone—Ł.K 5. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie kobiecy mecz lekkoatletyczn 
między drużynami Zjednoczone i Ł K 


średniej startuje mistrz. Juniorów S. Ł. 
O. Z. B. który ma 30 walk poza sobą, 
w wadze średniej moralny zwycięzca 
Majchrzyckiego Wieczorek który kilka- 
krotnie reprezentował z powodzeniem 
barwy Polski I ze 178 walk ma 140 wy 
granych. 

Wagę półciężką reprezentuje Gar- 
stecki który na 40 walk wygrał 28. 

W wadze ciężkiej walczy pogromca 
Tomaszewskiego (Poznań) Wocka kil- 
kakrotny reprezentant 1 wicemistrz 
Polski na-1931 r., który na 70 walk wy 
grał przeszło 50. 


więc remis b,y uzyskać pierwsze miej- 
sce w tej grupie. Niespodzianka iest je- 
dnak możliwa, a wówczas i w tej gru- 
pie dojdzie do trzeciego decydującego 
spotkania między Legią a ŁTSG. 
Sytuacj jest już całkowicie wyjaśnio 
na w grupie południowo - zachodniej, 
gdzie zapewnione pierwsze miejsce w 
tabeli posiad Naprzód, bez względu ra 
wynik niedzielnego spotkania z Podgó-| S-em. Zawody rozegrane zostaną w go- 
rzem. dzinach przedpołudniowych. 
SPRESZPTUNAC ZKE TEE NDP EANO E ZET OZ TOK AE BEDE KI Z, EER 


Ostateczny skład reprezentacji 


Solski ma miecz x Befa 


Na mecz piłkarski Polska — Belgja,[szawy o godz, 9 ramo w piątek 9 paź: 
(zbiórka w Poznaniu o godz. 
15-€j na stadjonie Heyzel w Brukseli, ka|13), wraz z drużyną pojadą pułk. Gla- 
pitan związkowy PZPN., mir. Loth, usta | bisz, mir. Loth i z ramienia krak. OZPN 
lit skład następujący: Fontowicz Warta) |— p. Kałuża. 
Gałecki (ŁKS), Bulanow (Polonja), Kot*| Sklad definitywny na mecz lekkoatle 
Wilczkiewicz (Qar-|tyczny ustalony zostanie w tych dniach 
(Cracovia), Szczepa- Mecz ten odbędzie się 11 października 
na stadjonie Heyzel o godz. 15-ej, W 
„Skład drużyny wejdą napewno Trojanow 


rez Pazurek (Garbarnia), Wypijew 
Rezerwowych w liczbie 7,Ski II, Biniakowski, Kusociński. Maszew- 


ski (Lezia). 


ustalił kapitan związkowy krak, OZPN, |ski, Sidorowicz, Mikrut Fr., Mikrut Wt., 
„ad x dmiu 12 października w Leodjum |ą prawxiopodobnie Hartlik, Piechocki, 
odbędzie się 
Wyjazd reperezentacji 


mecz Kraków—Leodium. | Petkiewicz, Kostrzewski. 
nastąpi z War- 


T 


Str. 8 


Jsialnua 
UNLO. 
TODEN 
Amanullah i Trocki 


konferują na wyspie Principo 


Londyn, 1 października. 
(Telegram własny) 


Pisma podają, że na wyspę Principo, 
gdzie przebywa wygnany z Rosji Trocki, 
przybył drugi wygnamiec — Amanullah. 
Obaj wygnańcy prowadzili długie nara- 
dy, które jednak trzymane są w ścisłej 
tajemnicy. 

Amanullah ma być podobno wielbicie- 
lem dzieł Trockiego. 


Persia 


buduje flotę woienną 


Londyn, t: października. 
(Telegram własny), 

Donoszą z Teheranu, że rząd perski 
postanowil stworzyć flotę wojenną, któ- | Ministrowie francuscy Laval i Briand 
rej jeszcze nie posiada. Rząd perski u* i Ilustracja nasza przedstawia moment od 
tworzy ministerstwo marynarki. Obec- 
nie już zamówiony został we Włoszech 
jeden krążownik i jeden kontrtorpedo- 
wiec, które zostaną dostarczone w przy-|, 
szłym roku, oraz zakupił jeden krążow- 
nik, należący dawniej do floty rosyjskiej 
na Czarnem morzu, 


= Maika zab'ła syna, 


poczem powiesiła się 
Hamburg, 1 października. 
(leiegram własny). 

W Müssen miała miejsce krwawa 
tragedja. W piwnicy jednego z domów 
znaleziono nieżywą 43-letnią wdowę po 
poległym żołnierzu Bischoff, oraz jej 
17-letniego syna. Syn leżał zamordowa- 
ny, a ciało wdowy wisiało na framudze | 
drzwi. 

Z pozostawionego przez wdowę listu 
wynika, że z powodu ciężkiej sytuacji 
materialnej musi rozstać się z życiem, 
przyczem nie chce syna pozostawić sa' 
mego na świecie, wobec czego zabija go ; 
również. AM 


Nowy rekord W jednej.ze szkół! angielskich w charak 
szybkości lotu kobietę, znaną sportsmankę Katy Davis. 


Calshot, 1 października. 
Porucznik-lotnik Stainforth, który po- 
siadał już rekord szybkości lotu, podjął 
w dniu wczorajszym nowa próbę pobicia 


Jemonrtje 


dotychczasowego rekordu, osiągając 
przeciętną szybkość 657,76 kim. na go- 
dzinę. 


Estevan, 1 października. 


5 GE JMeliona Doszło tu do starcia pomiędzy thu- 


dia Savala mem strajkujących górników w liczbie 


«|600, prowadzonych przez agitatorów Ko- 
munistycznych. którzy mieśli sztandary 
sowieckie, a oddziałami poiiji, Dwu 
strajkujących zabito, a 20 odniosło rany, 
wśród nich 7 ciężkie. Powodem starcia 
była podjęta przez strajkujący:h próba 
zorganizowania demonstracj: przed ra- 
tuszem, wbrew zakazowi mera. 


_ 


Nowy dowódca 


floty angielskiej na Atlantvku 
Londyn, 1 października. 
(Telegram własnv). 
W związku z buntem floty atlantvc- 


1931 ETSRETY X 


kiej rząd mianował nówego admirała ilo*| 


Wyjazd ministrów francuskich 
z Berlina 


opuścili już Berlin, udając się do Paryża. 
jazdu ministrów z dworca centralnego 


w Berlinie. 


Robicia-nauczycie RA Śri i» 


terzę instruktora fizycznego zatrudniońo 
Katy Davis jest mistrzynią gry 


w hockey'a, krokieta i piłkę nożną. 


komunistyczne W Manaliio 


wuch zabitych, 20 rannych 


Na placu przed ratuszem strajkujący 
spotkali się z oddziałem uzbrojonej policji 
którą zaatakowali Wobec tego, że strza- 
ły, dane w górę nie powstrzvmały tłumu, 
a bomby łzawiące okazały się również 
hezskuteczne, policja zmuszona była 
"strzelać do rozszalałego tłumu strajkują” 
cych, z których wielu uzbrojonych było 
w: karabiny. Fłum cofnął się. grożąc, iż 

| powróci niebawem. Rząd prowincjona!- 
ny: wysłał posiłki policji. 


Tajemnicze 
zniknięcie 
1T-letniej uczenicv 


Berlin, 1 października. 
(Telczram własny) 
Policja berlińska postawiona jest na 


ty. Został nim Sir John Kelly. Dotych* -nogi tajemniczem zniknięciem Il-letniei 


Na pamiątkę współpracy frarcusko-ame- |czasowy admirał Sir Michael Hodges od 


uczenicy Hertv Mietzner. córki piekarza. 


rykańskiei przy realizaci! planu Hoovera, dłuższego czasu leży zmożony ciężką Przed pięciu dniami wyszła ona z domu 


francuskiemu Lavalowi wspaniały srebr- | rze przyczyniła się do wybuchu buntu. 


ny kałamarz. 


minister Mellon ofiarował premierowi BZ i nieobecność jego w dużej mie- 


CUALES 
ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i-171-50 (Oddział dla całej Malopolski) 
L. 10: KATOWICE: Biurc dzienników „Haga“ Wincenty Szczepiniak, ul. Piastowska 9 tel, 
dzienników J Ilawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓXNICZA: Biuro. dzienników |. 
10-go Lutego dom inż, Pętkowskiego, tel, 11-69 CZĘSTOCHOWA; A! Panny Marji ar. 31, tel 
; i ; Sienkiewicza nr, 46, tel 171; 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł, 3 gr. 50 miesięcznię „ 


Redakcia i Administracia: Łódź. Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14. 
Tel. Redakcii; 127-24, 136-43. 136-141, 1589-00. 


KontoP.K.O. 


i więcej nie wróciła: Z zeznań Świadków 
policja przypuszcza. że młoda uczenica 
zestała uprowadzona. 


Ekspozy 
1-17; 
Hlawski 3- 
4-48; KALISZ: Złota nr. [4; 


nekrologi 40 gr. ża 


| Ogłoszenia: 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszv. narmuięjsze zł. 1,20. 


Nr. 274 
Rome bGadrnia 
sfer arhiyczii chi 


Rosyjski uczony prof. Mołczanoff skon- 
struował aparat, który umożliwia prze- 
prowadzenie dókładnych badań w zie 
miach arktycznych. Aparat ten bowiem 
dokładnie bada ciśnienie i wilgotność por 
wietrza w tych krajach, co dla prac nau- 
kowych ma kolosalne znaczenie. 


Dry ow wok OEE Wy e 
pDumisfa admira- 
la an$gielskieśo 


Sir Michat Hodges; admirał angielskiej 


floty na Atlantyku. zgłosił swą dymisję. 
Jest to konsekwencja bumtu marynarzy. 


zZantrcf na mž- 
misira «cfiińsńiego 


Seudenci chińscy, tłezadowoleni ze sta 
nowiska ministra spraw zagranicznych 
dr. Wanga, w sprawie okupacji Man- 
dżurii w lidze Narodów. dokonali na 
niego w Nankingu zamachu, raniąc go 
bardzo cieżko. Ilustracja nasza przed- 
stawia podobiznę ministra Dr. Wanga. 


tury krakowsk'ego oddz'elu: TARNÓW ul, Żabnieńska L 20i NOWY SĄCZ, ul. Diu T 
SOSNOWIEC: Biura dzennków Józef Hlawski, ul 3-$o Maja nr 28; A = 
Maja nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W, Krzeptowsk ego- 
RADOM; A. Eifer, ul, Żeromskiego 25, tel. 2-15; 
SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr, 16, tel, 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 


BĘDZIN; Biuro: 
GDYNIA, -ulica 
KIELCE; ulica 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie + szpalty), 


wiersz Milim. Drobne: za słowo I5 grosży. 
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